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Świat w  blnsKu czerwonych żagwi
W y s ta w a  a n ty k o m u n is ty c z n a  w  m ieście „ P a r t e i t a & ó w ”

I N O  N A  W I D O W N I

IN O  —  to zagran iczny  w ydzia ł 
C P U . T o  coś w ięce j, n iż w yw iad
przy normainym p rzed sta w icie !- Tegoroczny „P a r te ita g "  (d z ie ń . szym zaakcentowaniem głoszo- 
a irr it dyplom atycznym . W ostał- party jny ) h itlerowski w Noiyn i- i nych ju ż dawniej. I  d latego by 
n ich  latach bow iem  NO o b ję ło  berdze zakończył się już, —  po uczynić je  bardziej aktualnymi i 
Kie ty ik  sow .eck i w yw iad  w o j--. całotygodniowym  trwaniu wypeł- atrakcyjnym i, cały wysiłek kie- 
sk ow y (k tóry  poprzedn io  pełniła nionym defiladami, przem ówienia ‘ rownictwa partii h itlerowskiej 
sp e c ja ln a  o rg a n iz a c ja  „K o z r  i e d - ! m ; i olbrzymmmi zgromadzeniam i skoncentrował się w dążeniu do 
u p r ‘ ) ale rów n ież  i  dz ia ła ln ość  partyjnym i pod gołym niebem, najpełn iejszego wypełnienia iroh 
erorystvczną, ora z  k ie r o w n ic -1 Ogromne areny' i stadiony, skła- konkretną treścią, —  szczególnie 

tw o  m ie jscow ym i rucham i kom u daiące się na m iejsce zjazdów do- przez m ożliw ie wymowne przed- 
n istycznym i.  ̂  ̂ rorznych, położone tuż za No-

D zia ła ln ość  IN O  rozw inęła się rym(,rgą wśród okalających ją 
w  ca łe j neUii, gdy na czel jego : ias^w _ —  opróżniły się ju ż z se- 
stan ął n ic .a k  T rilisser , człow iek  ^  tysięcy uczestników, zw inięte 
n iew ątp liw ie  ba rd zo  u zdoln ion y  1
D ob ra ł on sob ie  ca ły  szereg  w y­
b itn ych  jednostek , obsad za ją c  
n inu  p oszczeg om e am basady i po 
selstw a . Za n astęp ców  T r ilis se - 
r a :  Ł otysza  M essm ga i B a lick ie ­
go , p race  IN O  u legły  
zaham ow aniu . W  początku  bieżą­
c e g o  roku na cze le  te j o rga n iza ­
c j i  stanął b  prezes m oskiew skie 
g r  G PU  A g ra n ow  —  godny na­
stępcę T ry lissera . Z w ró cił on 
szczegó ln ą  uw agę na rosy jsk ą  e- 
m ig ra c ję  po lity czn ą  i aow oaem  
ty ch  je g o  za interesow ań  sta ło  się 
n ow e  porw an ie  d łu g ie g o  z kolei 
s z e fa  Zw iązku  kom batantów  r o ­
sy jsk ich  gen. M illera .

D ziś  jui. nikt n ie w ątpi w to, 
ż e  n ieszczęsn ego  g en era ła  p or ­
w a li czelu ści. A le  d la czego  w łaś­
n ie  ’ e g o ?  P rzecie  rosy jsk ie  b ia łe  
o rg a n iza c je  w o jsk ow e m im o sw e­
g o  w yb itn ie  cn tyb o lszew ick ieg o  
sianow i^ka n ie  stanow ią d la  So­
w ietów  rea ln ego  n ieoezp .eczeń - 
stw a . O tóż zd a je  się, że  M iller 
p od trzym yw ał sw eg o  czasu  sto ­
sunki z  osław ion ym  K adm em  i 
w szyaiitc w skazu je  na to, że jem u 
w łażm e sow ieck i p u b licy sta  po 
w ierzy ł n« p rzecn ow an ie  kom pro 
m łtu ją ce  Stalina dokum enty  i 
dzięk i tem u ty lko n ie  zosta ł przez 
sąd sow ieck i skazany na śm ierć.

M każdym  raz.a  porw a n ie  gen. 
M ilicza  w skazuje, że IN O  p o  pa- 
rotetn in . rozprzężen iu  pod  rząda 
m i M eesiog a  i  B a lick iego  za czy ­
n a  d ru g i okres sw e j te rrory sty cz  
a*.1 d z ia ła ln ości poza granicam i 
ZSSI-.

 _

Incydent
p rze d  kość f cłem  

Zb a w ic ie la
W  niedzielę, gdy pu bliczn ość o- 

pu srezała  k oscio ł Z baw icie la  k il­
ku  m łodych  iudzi usiłow ało  kol­
portow ać „F _iian gę“  i ulotki 
Zw iązku M łodej Polski.

O burzona p u b liczn ość  p otu rbo­
w a ła  k olp orterów  ni© pozw ala jąc 
im  n a  dalszy kolportaż, P o lic ja  a- 
i  w atow ała parę osób.

zostały ju i  też wszystkie niemal 
namioty odozów rozsianych wko­
ło Norym ergi, mieszczące przez 
tydzień cały przybyłe na zjazd 
oddziały S A. i S. S., —  powoli 
usuwane są niezliczone sztanda- 

i-Jwnem, ■ g ir ian(jy zdobiące od szere­
gu dni miasto. Życie Norym ber- 
g i powraca pow oli do normalne­
go swego stanu, nikną ostatnie 
ślady gwarnych dni, pozostają je ­
dynie echa „Pa rte itagu ", m ające­
go być pożywieniem  duchowym 
dla N iem ców na cały następny 
rok-

DWA HASŁA
N a kongresie rzucone zostały 

dwa hasła: pracy dla wielkości 
N iem iec i walki z światowym ni i- 
bezpieczeństwem komunizmu. 0- 
ba te hasła nie wniosły z sobą ni­
czego nowego, były jedynie dal-

stawienie niebezpieczeństwa ko­
munistycznego, grożącego porząd 
kowi i kulturze aryjsk iej. Brunat­
ne N iem cy na tym tle m ają stać 
się kultury tej „p ierwszym  obroń 
eą“ , a konieczność wypełnienia 
„h istorycznej ich m is ji" odwrócić 
ma uwagę przeciętnego N iem ca 
od mnożących się trosk i kłopo­
tów życia codziennego. Ta  ten­
dencja bardzo silnie p izew ija ła  
się we wszelkich tak licznie na 
kongresie wygłoszonych przemó­
wieniach.

Temu celow i wymownego zo­
brazowania niebezpieczeństwa ko 
munistycznego grożącego światu, 

— służy też trwająca do końca 
września wystawa antybolszewic- 
ka w  Norymberdze. O twarta ona 
została w  pierwszym  dniu kongre 
su przez samego K itlera , obszer­
ne je j sale wystawowe gromadzą 
od rana do późnego wieczora nie­
zliczone szeregi zw iedzających 
N iem ców podziw iających i komen

tujących z niemiecko - lojalnym  
zachwytem wszelkie efek ty tea­
tralno . propagandowe, których 
nie poszczędziło organizu jące w y­
stawę m inisterstwo propagandy 
Goebbelsa.

SALA CIE  ?  'JNYCH 
ZAPZEW 1

Już u samego w ejścia na w y­
stawę wyobraźnia zw iedzającego 
podniecona zostaje plastyczną 
mapą świata umieszczoną wkoło 
na ścianach dużej sali Ośw ietlo­
na jes t ona jedyn ie płom ieniami 
„czerwonych zarzew i ‘ , poumiesz­
czanych w m iejscach świata, 
szczególnie silnie zagrożonych 
przez bolszewickie niebezpieczeń­
stwo. W yb ija  się tutaj natural­
nie, —  poza Rosją Sowiecką, —  
H iszpania i Chiny, F rancja  i Cze­
chosłowacja, —  niebrak jednak 
i czerwonych płomieni w Polsce i 
innych nie tylko europejskich kra 
jach. E fek t i wymowa tych „czer­
wonych zarzew i" na tie pogrążo­
nej w półmroku sali czyni na każ 
dym silne wTażenie.

Dalsze sale,wypełnione przewa­
żnie fo togra fiam i i fotomontaża 
mi, —  czynią na zw iedzających 
trochę nużące wrażenie dzięki 
pewnej swej monotonii i jedno- 
stajności. M ają one przekonywać, 
że komunizm i socjalizm  oraz ży-

dostwo, —  te jedno i to samo. I  
dlatego wypełnione są fo to g ra fia ­
mi n iezliczonych żydów, odgry 
wających w  „czerw onych " ru­
chach politycznych czołowe sta­
nowiska i role. Rzecz to zresztą 
powszechnie znana, że niemal 
wszyscy „w odzow ie" socjaFzmu ;

KOLCE ebz 
R O Z

A K t O I ; * Y  
NA WŁAŚCIWYCH 

M I E J S C A C H
Lucyno Szczepańska wystę­

pu je  w teatrze dramatycznym  
w Krakowie.

Żelichow ska występuje w 
operze.

Zn icz  w rew ii.
i komunizmu byli zwykłym i żyda ] F e rtn cr odbywa próby
mi, nagrom adzenie jednak wszyst „Przy jąć.óT  Fredry. Będzie
kich tych specjalnie podkieślo- \ lo  jego debiut w klasycznym  
nych semickich tw arzy czynić repertuarze.
musi na każdym silne wrażenie, 
i nie pozostawia żadnych w ątp li­
wości. ł

DLA ICH YHfCODY
Ubezpieczalnia wydala no-

, . . .  . we form u la rze  o zntoszenai
W ystawa ożywia się znacznie i , '  . - , ojwstąpienia do pracy, skaso­

wano w nich pożyteczną ru­
brykę  —  : mię ojca.

K to z tego zadow olony?

MUNDURKI uczniowskie L. CZAPIŃSKI W a r s z a w a ,

!ór«wl.‘ 31 lei. usi-c!

j e d e n  ż y d  g ł o d z i  c a łe  m ia s t o
R o o o t n i c y  O z o r k o w a  w  w a l c e  z  w y z y s k i e m

i dziwną „wszechmocą”  żydz-kapitalisiy

M i ę d z y  M Ż / jc a m i

KIEDY?
„Daje się zauważyć ostat­

nio wzrost ilości konfiskat". (Z 
prasy).

Pari cenzor się denerwuje, 
konfiskat wciąż mnóstwo, 
lecz kiedy się skonfiskuje 
tych co m ó w i ą  głupstwa?

IPO .

JRAMIgTAJ 
O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

Mija już piąty tydzień jak jeden 
zyd głodzi bŃBZKajnie caie polskie mia­
sto, jak przez kombinacje finansowe 
żyda 30©o robotników i ponad (JOOC 
osód ich .odzin nie ma co jeść.'

Przez długi czas cierpieli robotnicy 
wyzysk w fabryce Majera Fogia w 
Ozorkowie, bo już z chwilą gdy w r.
)9j 2 Majer Fogel objął fabrykę po 
Jawnej Schloes,-.erowskiei Manufak­
turze uzyskał od robotników groźbą 
redukcji 6 proc. „upustu” od poprzed­
nich płac. iuż jednak w dwa latu pc 
tym Majer postanowił wycyganić od 
■obotników dalszy upo„t. istotnie ro­
botnicy obawiając , się Dezrooceia 
zgodzili się na obniżkę ptac o oalsze 
7 proc. — a więc w sumie Fogcl zdo- 
łai uzyskać i3 proc. obniżki, na czym 
naturalnie gtubo zarobił.

K R Ę T A C T W A
Kiedy komisja mieszana uófeł&jąc 

cenniki piać dla poszczególnych fa­
bryk wnęlu pod uwagę „rozpaczliwe1 
położenie ‘ abryki Fogls, który umiał 
przedstawić sprylnie nrzed komisją 
swe położenie ia„o niezmiernie trud­
ne i grożące mu ruiną, a robotnikom 
redukcją, i postanowiła, że Fogel bę­
dzie miał wyjątkowo upust 9 proc.
(nie jak firmy łódzkie 6 Droc.), ale 
tylko dla ikaln, wów 'zas p. Maje* stawiciela żyda Fogla, inż. hondyjow
postanowił działać Wykombinował, skiego — te grozą przejmujące siowa,
że skoro będfie mia 6 ptot. upustu Oto jak stwierdzają zgodnie wszyscy
dla wszystki h robotników, to mu się obecn. robotnicy, gdy padła propu- 
więcej optaci, jak 9 proc., ale tylko i zycja, ażeby firma przyjęła warunki 
Jia tkalni, a przytytn przechodząc na oizeczenia Komisji Rozjemczej, doty-
6 proc- upustu będzie mógł nie re- czące upustu 6 i 9 proc. dla fi ny M.
spektować umowy lokalnej, która ( Fogla na przeciąg pól roku tytiuem 
n iała zabezpieczyć robotników przed próby, o iie stwierdza, że nie może

' koiikurować z innymi podobnymi fir­
mami, zarządzający firmy M. Fogla p.

2700 robotników z dawnej Schloes- 
serowsKiej Manufaktury i 400 z dru­
giej fabiyki Fogla rozpoczęto solidar­
nie strajk okupacyjny, wierząc w zwy 
Gęstwo sprawiedliwości.

S P R A W I E D L I W O Ś Ć
. m & r i ł H M W A

Niestety, sprawiedliwość jest wi 
docznie nierychliwa. O tym przekona­
li się roDOtnicy już na pierwszej kon­
ferencji w Łęczycy. Co gdy człon­
kowie komitetu strajkowego dostali 
wezwania dc stawienie się na konfe­
rencję z groźbą so zł. grzywny za 
niestawiennictwo i wszyscy w liczbie 
10u osób razem z przeszłe setką nie- 
aelegowanych robotników stanęli w 
Łęczycy —  nie było jeszcze nikogo z 
władz. Od 2-ej pp. czekali aż ao 7 ej 
na przybycie pp. delegatów żyda ka­
pitalisty 1 władz panstwowycn. Kon 
lerentia oa 7-eJ przeciągnęła się do 1 
w nocy. Ponieważ nie było już żad­
nego połączenia pomiędzy Łęczycą a 
O; orkowem robotnicy musieli isć pie­
szo w nocy 14 kim. z Konferencji do 
fabryki,

B Ę D Z I E M Y  S I E  
Ś R W A Y T Ć

Na tej konferencji padły 7. usi przed

kombinucjami żyda

Z A T A R G
Roootnicy nie chcieli 

i  oa !ć się no sprytu krętactwa ży- ' zultacie dó niczego nie prowadzą, a 
oowsltie i postanowili bronić swych ' tylko przedłużą konflikt na pó! roku

Kondyjowski odpowiedział: „jeżeli
naiuraluit mamy przyjmować próby, które w re-

praw tc, wszelką Cenę.

P r z e m s z a  i W is ła  du S a n d o m ie r z a
poDłynte po>skl węgiel

K A T O W IC E , 26. 9 ( P A T ) .  —  
Sprawa usprawnienia Przerpw y i 
W jp ły oraz star będących w  toku 
i  projektowanych w najbliższej 
przyszłości robót wodnych na tych 
dwóch rzekach zainteresowała 
ostatnio ży r  o przemysł węglowy.

lub dwa czy trzy miesiące, tc jak ma­
my się krwawić, to krwawmy się za­
raz.

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
nikt r przedstawicieli władz nie sły­
szał tego zdania. Robotnicy nie chcą 
przypuszczać, ażeby p. inspektor 
zdrzemnął się w czasie konferencji.

P R A B Y  
P R Z E K l ' 1  R I W A

noza konferencją urzędową odby-

Nowe banknoty
1 3 U > Z ł O I O W £

Począwszy od 1 października 
1937 r. bank Polski paszcza w 
ob ieg b ilety bankowe 100 zł., opa 
trzone podpisem Naczelnego Dy 
rektora Banku Polskiego dr. Leo 
na Barańskiego, oraz datą 9 listo 
pada 1934 r.

Poza tym i szczegółam i nowe 
b ile ty  nic różnią się niczym od 
znajdujących się obecnie w  obie 
gu biletów  100 zł. I I  em isji z da 
tą 2 czerwca 1932 r.

Zainteresowanie to pozostaje w 
związku z zamierzonym zwiększe­
niem ekspansji tego przemysłu na
rynku krajowym w celu zdobycia ,wał> A  obrania v kinie „Bajka“  w

dia kor-sumeji w o lo w e j  tych o- t a l f e e  n le r ^ n Ł s z e T w G i? 't e S
kręgów, krure dotychczas w ma- uhgający sugestii Mujeu Fogla
!vm stopniu korzystają z węgla  Żyd żtpkowicz występujący rów-
jako paliwa, czy też jako źródła nieŁ *  imieniu Fogla — w dziwu y
energii Zainteresowania to wiąże ,? osó,b ^ wołułe do “  ?d,y ienergii. - przychodzi nagie w nocy i hudzi Iu-
się również z szybko postępującą ■ dzi zmęczonych całodziennym czuwa-
budov\'% centralnego okręgu prze-1 niem,
myślowego.

W  związku z powyższym powo­
łana zostata do życia specjalna

Rolę „pośrednika" wziął na siebie 
syn Majera, Jakób Fogel, który stonu­
je zwykła żydowską metodę. — Otb 
poprosi,, daje robotnikom pieniądze

-omii ja. W r .  w  W i ł  o t  a  
30 bm. objedzie Przem szę 1 W isłę, s
celem ustalenia obecnego stanu 
tych rzek oraz sprawdzenia, czy i 
w jakim zakresie obecne warunki 
żeglugowe um ożliw iają spław w ę­
gla na tych rzekach, na przestrze­
ni do Sandomierza,

P O Ś R E D N I K
Również usifuje pośredniczyć bur- 

listiz (wybrany głosami żyaow) 
Ozorkowa, Kroop, który 'eiJzfł do 
Warszawy ale po to, "by bror ir in­
teresów swego przyjaciela, Fogla.

W  0 2 O R F - U W I E
W miasteczku sytuacja jesf wprost

tragiczne. W zakłauacli zyda praco 
waio koło 3000 robotników, a v.ięc 
wiaściwie wszyscy żywiciele 15-ty 
sięcznego miasteczka. Z  cnwilą gdy 
faurykŁ, wyp‘ acająca 7l tys;ęcy mie 
sięcznie zawiesił, wypłaty — całt 
miasto zamarło. P rzez jakiś czas ro­
dziny robotnikow brały na kredyt 
Dziś sklepiki me maja towaru Rodzi­
ny roootnicze żyją tylko kar.oflanką 
i (nie wszyscy już) suchym Chlebem

Miasto robi po-ępne wrażenie. 
Wszędzie widać policjantów z bag 
netami na karabinach i drobne grupki 
robotnicze.

W  F A B R Y C E
Wstępu do fabryki pilnują noiicjan- 

ci i Ceroerzy Majera Fogla. Robotnicy 
są odgrodzeni. W fabryce jest zam­
kniętych około 1100 osób, w drugiej 
fabryce kilkaset.

Na terenie fabryki panuje idealny 
porządek. Jeden z dyrektorów twier­
dzi, że jesi o wiele czyściej, niż w 
czasie pracy fabryki. Istotnie spizęl 
jesf w idealnym porządku,

N Ę D Z A
STRAJ.tUAGYCH

Fabryka jest w malarycznpj doiini 
Bzury, panuje w niej ziąb i wilgoć. 
Robotnicy spią na gołej podłodze —  
bez żadnego przykrycia. Ponieważ ży­
wią się tylke kartoflanką osłabieni^ 
jest już krańcowe W  czasie 5 tygoani 
zachorowali punad 100 osób z w y­
cieńczenia. Robotnic; jednak wierzą 
w zwycięstwo. Mówią: „Przecież w 
Polsce żydzi jeszcze nie rządzą, Mu 
simy wygrać” .

A żyd ma 7 adwokatów i pewien 
jest, że wyszachruje coś na swą ko­
rzyść.

OPIEKA PARAFII
Robotnikami zaopiekowała się prze­

de wszystkim parafia. Ks kanonik 
Stypufkowaki stanął na czele komitetu 
oumocy i pomimo ubóstwa parafii 
zdołał :ebra, wkrótce lla strajkują­
cych 41-OO strucel i UOO bochenków 
chleba. 'To bvi > ogromną po.norą dla 
robotników. Również ks. biskup Jasiń­
ski udzielił wsparcia z funduszów Ca­
ritasu. Duszą pon ocy strajkującym 
jest ks. Stypułkowski, walczący ofiar­
nie w ibrome robotników Jat dotąd 
spotkał; go „tylko” groźby ze strony 
burmistrza Kroppa.

O POMOC
Robotnicy wysiali list z 10O0 podpi- 

Premiera SkładKowskiego,

i staje L.ę naprawdę interesującą, 
gdy przedstawione są lata powo­
jenne w  Niemczech, okres rozpa­
noszenia się socjalkomuny i p ier­
wsze b o je - s+aczane z nią przez 
rozrastający się narodowy . so­
cjalizm . I  nteresujących jest 
szereg podanych cyfr, jak na- 
przykład, że w  okresie przed 1933 
rokiem wśród posłów komunisty­
cznych żydzi stanow ili 15 proc., 
a wśród socjalistów’ nawet i 22 
proc., —  przy odsetku żydów w 
Niem czech jeayn le 0,8 proc.! Lub 
też ze w 1932 roku w  Berlin ie 
żydzi stanowńli 52 proc. lekarzy, 
56 proc. notariuszy!

NIEMCY  -  WŁCCHY -  
HISZP\NIA

Po pawilonach „h itlerow sk ich " 
następuje kilka pawilonów’ „fa szy  
stow skich". P rzy ja źń  z W łocna- 
mi i jostatnio z H iszpanią akcen 
towana jes t obecnie w Niem  
czech przy każdej okazji, nie mo­
gło w ięc je j zabraknąć i na anty­
komunistycznej wystaw ie, tym 
bardziej, że h istoria partii fa ­
szystowskiej i zdobycia przez nią 
w ładzy wypełniona jest walkami 
z korrurnzmem i poniesionymi w 
niej o fiaram i. Obrazują je  najle­
piej fo to g ra fie  n iezliczonych fa ­
szystów (po leglycn  z rąk komuni­
stycznych przed i w  czasie mar­
szu na R zym ).

Zakończeniem wystawy jes t pa 
w ilcn  hiszpański. T w ovzą go efek 
townie naśw ietlone z góry sceny 
z woj‘ny domowej, obrazujące o- 
krucieństwa, mordy i zniszczenie 
jak ie  niesie za sobą komunizm. 
N .e potrzeba tu niczego wyolbrzy 
mrać czy tendencyjn ie akcento­
wać, —  pozbawione komentarzy 
fo tog ra fie  mówią same za siebie 
i czynią na zw iedzających n a js il­
niejsze wrażenie. Przejm u jący 
Każdego efekt końcowy robi swo­
je, — tłumy opuszczające wysta­
wę nastawione są odpowiednio i 
podniecone „antykom unistycznie" 
na długi  czas.

St. Kamiński

ż y
dzi oczywiście. Tych wszyst­
k ich  „M ieczysław ów ", „Józe­
fów ", „H enryków " można było 
zidentyfikow ać ty 'ko  wie­
dząc, ie  papa nazywał się A - 
bram czy Ctiaim. (k o l. ) .

ECHC NASZEJ 
ROCZNICY

Jeden z m ało czytanych ty- 
godniczków  dziw i się zam ie­
szczeniu przez nas k ilku  arty­
kułów  pośw ięconych rocznicy  
ob jrc iu  „A B C " przez ruch na­
rodow o - radykalny. Pow ia ­
da, że rok  to bardzo krotko.

Znam y pisma codzienne, 
które nawet roku  nie wycho­
dziły... D rukow ały się przez 
pięć m iesięcy, z tego przez 
trzy m iesiące codzień obawia 
no się, że ju ż  j u t r o  nie 
wyjdą...

ROZMOWA
W  kaw iarni przy stoliku  

siedzi dwu literatów .
Jeden wzdycha 
Ach jaka szkoda, żc n ic je ­

stem członk iem  P o lsk ie j Aka­
dem ii L ite ra tu ry  

Dlaczego?
Bo mógłbym... wystąpić.

NOWE ZAJĘCIE
„Judysze Togb la i". zamiesz­

cza opis ślubu i  wesela u rabi 
na w Otw ocku. Czytuiny tam : 

„Porządek utrzymywali chas” dzi 
w specjalnych „mundurach wojsko- 
wych” podług tradycji, praktyko­
wanej u cadyków v ’ Parysowi-, ra­
zem z l i c z n y m . !  p.o.lu.c.j,a,n,t,a- 
m.i. Było bowiem bardzo ciężką ro- 
boti utrzymani? porządku 1 powodu 
wielkich mas chasydów i innych lu­
dzi.

D ow iadujem y się z tego, żc 
po lic ja  znalazła sobie nowe 
interesujące za jęc ie : asysto­
wanie je j  jjrzy  weselach ży­
dowskich. Tego jeszcze brako  
wało. A  swoją drogą lo  racja, 
że tam, gdzie jest aużo żydów  
—  trudno utrzym ać porządek.

D w a  n o w e  m o t o r o w c e
znmówlor.o w Gdańsku

L in ia  „G dynia —  Am eryka", 
zamówiła w Stoczni Gdańskiej 
której pędnym z udziałowców jest 
Skarb Państwa —  dwa transa­
tlantyckie statki towarowe dla 
obsługi lin ii meksykańskiej.

M ają to być statki motorowe 
o pojemności 4.660 TR B  każdy; 
moc maszyn —  6.600 H F ; szyb­
kość 16 w ęzlow ; długość statku 
m iędzy pionami —  *00 stóp, sze­
rokość konstrukcyjna —  55 stóp, 
zanurzenie konstrukcyjne —  25 
stóp.

Stocznia zatrudni przy ich bu­
dow ie częściowo polskich inży­
nierów okrętowych, studentów 
politechniki oraz m ajstrów  i ro­
botników fachowców.

W  roku bieżącym zamówiono, 
w zględnie nabyte następujące 
jednostk i:

Dwa statki transatlantyckie

sko - SKandyna;vskie Tow arzyst­
wo Transportowe „Po lskarob "—  
jeden statek w ęglow y o oojtmno 
ści ca 2.800 TRB.

t  -jasażersko - tow arow e do obsłu-luagając wnrosf o pomoc, wykazuje ? 7: , , .
- - - ■ g j hniz południowo - amerykań­

skiej po 10.800 TRB 

Dwa statki transatlantyckie 
dla obsługi lin ii meksykańskiej 
po 4.660 TRB.

Dwa statki tow arow e dla obsłu 
g i lin ii bałtyckich po 1.000 TRE.

Jeden statek dla obsługi lin ii 
Iewantyński?j o pojemności 1.940 
TRB.

W  ten sposób tonaż flo ty  han­
dlowej, zam ówiony w roku bie-

tragizm swego położenia 
Również ks. kan. Stypułkowski wy­

słał Ust wzywając gen. Skiadkowskie- 
gr do decyzji; zlikwidowania strajku 
w Ozorkowie Narazie nie ma odpowie­
dzi.

E O U O T M C Y  
W I E R Z Ą

Robotnicy wierzą jednak,że społeczeń 
stwo przyjdzie im z pomocą, „W ie­
rzymy — mówi ipi twardo jeden ze 
strajkujących — żc Polacy nie daczą 
nanj zginąć, długo żyd nas gnębił, ale 
Polska już się otrząsnęła ze snu — 
razem my w Ozorkowie i wy w  W ar-! żącym, zgodnie ze wspomnianym 
szawie napewno zw j ciężymy” . J /programem wynosi —  34.860 

Ale narazie pomocv me ma. Przed U n  y— . , . , .
stawiciel związku mów? że żyd może . . eg0  n zy '
postawić na swoim. Czy to możliwe’  , ''ownieź statek naDyty przez

J. W. ' przedsiębiorstwo prywatne Pol-

Poszukiwania
l e w o n i R w s k i d g o

b s z sK u tku
MOSKWA, 26- 9. Centralna ad 

ministracja północnych dróg mdl 
kich poi.ajc że lotnik GrańcjarwKlj, 

biorący udziai v. poszukiwaniach Le- 
wc-uiew skiego, dokonał w dniach 22 ' 
23 bm. nowych lotów na wodnosamo­
locie.

Dotar on du 74 st. 10 min. szero­
kości północnej, z powodu jednak gę­
stej mgły tnusiał powrócić do Point 
Barrow. m- znajdując żadnych śla­
dów Lewoniewskiego,

Ks. Windsor
p r z ^ b y E t  o o  P a r y ż a

P A R Y Ż , 26 9. W  n iedzielę o 
godz. 10.30 przybyli . do Paryża  
na dworzec wschodni książę i 
księżna W indsor w tow arzystw ie 
sześciu osób. Kcrdon p o lic ji od­
grodził księstwo od tłumu dzienni 
karzy i fo to g ra fów  oraz publicz­
ności, kilku jednak fo togra fom  
udało się dokonać zdjęć.

W OSTROWU) WIKP.
zapren u m erow ać „A  B C “  można 

u p. Jana Cieślaka 
ul. K oszarow a i m. 3


